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Jednolity front młodzieży

Wczorajsze manifestacje akademickie
W ie c e  na P o lite c h n ic e , S.G .G .W . i U n iw e rs y te c ie

Na Politechnice
Na Politechnice około godz. 11 

rano odbył się wiec, na Którym 
młodzież. zgromado~na w liczbie 
około LOGO osćb, pv wysłuchaniu 
prztmowiema jednego ze studen­
tów, uchwaliła rezolucję prote­
stującą przeciwko wkraczaniu 
policji na teren wyzszej uczelni. 
Młodzież stwierdza w rezolucji, 
że poj.iaaa silną wolę utrzymania 
spokoju na wyższych uczelniach, 
że temu jednolitemu dążemu sta­
nęło iui przeszkodzie zachowanie 
się p. Bolesława Miklaszewskie­
go, że wreszcie dalszą prowota 
cją było wkroczenie policji. M ło­
dzież żąda zwolnienia i umorzę 
nia wszelkich dochodzeń wobec 
aresztowanych kolegów na S. G 
R. oraz rrzjwrócenia praw Kułu 
Ekonom "sto w Rezolucja została
uchwalona jednogłośnie, po czym 
prezen. Bratniej Pomocy, p. Mi­
rosław Ostromęcki udał 51ę do

lektora, celem przedstawienia za­
wartych w niej postulatów Mło­
dzież postanowiła oczekiwać od­
powiedzi r.a wysunięte żądania 
w gmachu uczelni. Po powrocie 
od rektor*, prezes Bratniej Po­
mocy wyjaśnił, że reKtor Poli­
techniki udai się na konferencję 
rektorów z ministrem W . R. i O. 
P. Młodzież pozostaje w dalszym 
ciągu w gmachu Politechniki, o- 
czekując odpowiedzi. O godz. 
14 ej ogłoszona została . udezwa 
rektorów, którą podajemj obok 
żtj, zapowiadająca przyjęcie de­
legacji akademickiej przez p. 
premiera i ministra W R. i O. P. 
Wobec tego młodzież postanowi­
ła opuścić gmach Politechniki, 
daiąc tym dowbd swojej w „U u- 
trzymania normalnego piegu 
spraw na wyższych uczelniach i 
zlecając swoim przedstawicielom 
dalsze pertraktacje.

Na Un w ersyfecifc
N a Uniwersytecie okojo godz. 

10-ej przerwano wszystkie wy­
kłady i usunięto Żydów z terenu 
uczelni. Usuwanie Żydów odby­
wało się na ogół spokojnie, jedy­
nie paru, wznoszących prowoka­
cyjne okrzyki, zostało lekko po­
turbowanych. O godz. 11-cJ w au- 
dytoriuh „Maz mum“ odbył się 
wiec, kiory zgromadził przeszło 
3000 młodzieży. Mówcy, omawia­
jąc wrpadk* na S. G. H., prote­
stowali przeciwko wkraczaniu po 
licji i usunięciu Koła Ekonom*- 
itów z terenu uczelni. Wiec u- 

ch walił rezolucję protestującą 
przeciwko postępowaniu policji z 
żądaniem przj wrócenia praw Kn 
łu Eekonomistów oraz zwolnienia 
aresztowanych. Przybyłemu na 
wiec prezesowi Bra tir ej Pomocy, 
p. Boczyńsłritmu, wręczono u- 
chwaloną rezolucję z prośbą o 
złożenie jej u rektora Przedsta­
wiciele młodzieży po powrocie 
od rektora zakomunikowali ze­
branym, że odpowiedź ogłoszona 
^dzie za parę godz:n. Młodzież 

postanowiła pozostać pizez ten 
czas w  gmachu uczelni. Przy bra 
mach Uniwersytetu wystawiono

Nagroda literacka
przyznana 

J. Sztaudingerowi
PO ZN A Ń  28.10 (P A T ) Wczo 

raj wieczorem odbyło się w Pała­
cu Działyńskich pos.eazenie sąau 

konkursowego nagrody literac­
kiej Związku zawodowego litera­
tów polskich w Poznaniu. W  skład 

komitetu wchodzili: prof. Pullak, 
prof Rudnicki, prof. Robeski. red. 
Witold Noskowski i red. Antoni 
Kawczyński. Nagrodę przyznano 

p. Janowi Sztaudyngerowi
TT o yy f vr  T.lri i Ain

posterunki studenckie. Wśiód  
młodzieży panował nastrój dość 
silnego podniecenia i całKowitej 
solidarności w walce o słuszne 
postulaty

1 goJz- 15'ei, po ogłOszeniu 
odezwy rektorów i otrzymaniu 
wiadomości, ie  wszyscy areszto- 
wam zostali zwulriimi( mlodzie4
postanowiła opuścić gm«chu Uni 
wersytetu. Do zebranych prze 
mówił p. Mossakowski, prezes
Zw. Narodowego P°IsKitj Mło­
dzieży Radykalnej oraz prezes

Bratniej Pumocy, który przemó- śpiewaniu Hymnu Młodych , „Ro 
wienie swoje zakończył okrzy ty" mlodz*eż w całkowitym spo- 
kiem na cześć autonomii. Po od-j koju rozeszła się ao domu.

Na S.G.G.W.
studentów zostało aresztowanych, 
a bardzo wielu przytrzymano w

W dniu wczorajszym młodzież 
akademicka we wszystkich uczel 
niach protestowała przeciw naj­
ściu policji na teren S. G H. N a  
S. G. G. W. do tłumnie zebra­
nych studentów przemówił jeden 

kolegów, proponując uchwale­
nie rezolucji w  sprawie niinaru  
sz, uności terenu wyższych uczel­
ni, przywróceniu praw Kołu Eko­
nomistów i zwolnieni areszto­
wanych w dniu przedwczorajszym  
kolegów z S. G H. Gorąco okla­
skiwaną rerob'^ ' wręczono pre­
zesowi .Bratniej Pomocy", p. Ta 
ć iS70’- i  Pasławskiemu, który 
ją  złożył na ręce rektora W  
oczekiwaniu na odpowiedź - ’ >- 
dzież pozostała w gmachu uczelni 
Je.;o magnificencja p. rektor 
zwołał nadzwyczajne posiedze­
nia senatu aKac' - nckiego. N a- 
r ępnie z • ktoraini in ch wyż­
szych uczelni u:’ ał się do ministra 
W. ^ i O. T>. W  czasie oczekwa- 
nia odpowiedzi rektora porzą­
dek utrzymywała wzorowo 
zorg iizo '" ' ’a stiaż porządkowa, 
pilnując wyjść i strzegę- spo­
koju, tak aby nic v,/nikło żadne 
zajście. P-1 powrocie rektora 
wznowiono obrady senatu, po 
czym rektor doręczył prezesowi 
„Bratniej Pomocy" oświadczenie 
podpisem- jrzez wyż­
szych uczelni.

Treść odezwy zakomunikował 
zgromadzonej młodzie'/ prezes 
„Br.-łniej Pomocy" p. Parławski. 
Zgromadzo młodzież stwierdza­
jąc ’ob:-ą wolę władz akr 'omic- 
kich, n>. uważając jednak spra­
wy za całkowi"-'^ zlikwidowaną, 
na wezwanie prezesa opuściła o- 
kupows y gmach uczelni.

Zaw ieszen ie w y  kła no w  
i aresztowania na SGH
W  wyniku opróżniania prze: po 

licję gmachu SGH, około 60-ciu

komisariatach dc wyjaśnienia. W  
dniu wczorajszym wysłady na 
SGH były zawieszone, wśród mło­
dzieży panowało silne podniece­
nie.

Odbyło się nadzwyczajne posie 
dzenie Senatu pod przewodnict­
wem rektora Bolesława Miklasze 
W3kiego w sprawie wszczęcia e- 
wentuamych dochodzeń dyscypli 
narnych, jak rów nież w sprawie 
okresu zawieszenia zajęć.

(Rektora SGGW prof. Miklasze 
wskiego nie należy identyfikować 
z osobą rektora S, G. H. noszące­
go to tamo nazwisko. Przyp. red.)

Odezwa rektorów
\Vi--„ąc, że ryższe władze państwo,, w osi' . ’t t-. pre­

miera i ministra W  R. i O. P.przyjmą delegację młodzieży a- 
kadc-aickitj, co może się przyczynić do wyjaśnienia sytuacji, rek­
torzy trzech na' ' h szkół akademickich ze strony oświad­
czają: 1) że wkraczanie władz bezpieczeństwa na tereny wyż-
V/.yęłi uczcie' u raża ją  za pi awdziwe nieszczęście dla żyi ia aka­
demickiego, uczynią wszystk0, aby do tegu nie dopuścić i u fa ­
ją, że uczelniach nie stanie się nic takiego, t by mogło ta­
kie wkroczę- ie ” zase-’ - : 2) że czynią starania w kierunku
zwolnienia, przez władze bezpieczeństwa wychowanków uczelni, 
3) że nie wchodząc w sprawy wewnęfr-'-*- innych uczelni, uważa­
ją  ze na terenie Ich uczelni, działające jr  ramach ich ptzepisów 
stowarzyszenia będą mogły lię swobodnie rozwijać i prowadzić 
swoją działalno?-.

Podpisali: Włodzimierz Antoniewicz, rektor Uniwersyte­
tu T'zefa P idskiego, Józef Zawadzki, lektor PoMtechriki 
Warszawskiej, Jan Miklaszewski, rektor Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego.

Odczyt red. V /. Zaleskiego
Dziś 29 października b. r w 

lokaiu Zv lązku Izb i Organizacyj 
Rolniczych, Kopernika 30 (I  pię­
tro) odbędzie się urządzony sta 
raniem Tow. młodych prawników

i ekonomistów odczyt dr. Wojcie­
cha Zaleskiego, redaktora na­
czelnego „A B C " o dewaluacji 
Bilety wstępu można otrzymać 
przy wejściu. Początek o godz. 
20-ej.

Ula przedn lieścfsch KadnrlaP o w s t a ł y  a t a k u j  lotnisko Getate
Widać już mury stolicty

iD L E D O , 28. 10. —  Kola woj­
skowe dochodzą do wniosku, że 
gen. Franco nie będzie zmuszony 
do użycia przy zdobywaniu Ma­
drytu wszystkich stojących mu 
do dyspozycji czołgów i jedno­
stek artyleryjskich. Wywiady bo­
wiem lotnicze i słaby opór napo­
tykany przez wojska powTsuańcze, 
wskazują na to, że dowództwo 
wojsk rządowych postanowiło sta 
wić opór dopiero na przedmieś­
ciach stolicy. N ie jest również 
wykluczone, że oddziały frontu 
Samosierry i Guadarramj ruszą 
się dop-ero wtedy z miejsca, gdy 
wcjcka powstańców wkroczą do 
stolicy.

Generałowi Franco przypisują 
zamiar wpr°wadzenIa do Madry­
tu jedynie wojsk, pochodzących z

Maroka, aby uniknąć gwałtów i 
represyj, któryehby się mogli 
przy wkraczaniu do miasta, pod 
wpływem namiętności poiitycz- 
nych, dopuścić powstańcy hisz­
pańscy .

Dni trw o g i  
w  M a d ry c ie

SEW ILLA , 28. 10. —  Po osiąg-

ły atak swój na urządzenia dwor­
cowe i gmachy publiczne. Znaj­
dujące się w klasztorach El Es­
corial bezcenne dzieła sztuki, zo­
stały przez oddziały rządowe wy­
wiezione do Madrytu.

Sytuacja w Madrycie staje*się 
coraz bardziej krvtvczna Amba­
sador sowiecki w' Madrycie, Moj­
żesz Rosenberg zwrócił się do 
rządu sowieckiego z przedstawie-

niętych dnia 27 b. m. przez po- i niem krytycznego położenia nra- 
wstańców sukcesach, zbliżyli s;ę sta. Władze przystąpiły do ewa- 
oni bezpośrednio dc lotniska G e -J kouwania ludności cywilnej z 
tafe. Z pozycji wojsk powstań-j okręgu podsiolecznego. Ze stoli- 
czych na tym odcinku dojrzeć cy odchodzą codziennie transpor- 
można już gułym okiem morze j ty uciekinierów', przede wszyst- 
don.ów stolicy. 1 k:m k 'biet i dzieci, które ucho-

Madryt bombardowany był izą w7' lderitnkji Walencji. Z Ma- 
wezoraj przez 7 samolotów po- dr/tu samego donoszą 0 akcji te- 
wstańczych, które skon centrowa- rorystycznej anarchistów. Akcja

ta zaczyna wywoływać wyrasta-

a k u l a t u r a

za

Prowadzimy obecnie na na­
szych łamach ankietę kupiec­
ką. Ma ona wskazać drogi pod­
niesienia polskiego handlu w 
slolicy.

DotycI -ras podniesiono w 
ankiecie wiele momentów, wy­
kazujących, na czym polega 
przew aga obcych elementów' w 
handlu. Niżej podpisany za­
mierza też wziąć uiiział w an­
kiecie kupieckiej i wskazać na 
przykładzie, wziętym z życia, 
na czym pclega potęga organi­
zacji żydowskiej, dzierżącej w'
: swych rękach większą część 
handlu na ziemiac’ Polski.

Pew len młody handlówiec 
postanów ił wkroczyć do dzie­
dziny handlu dotychczas cał­
kowicie opanowanej przez ży­
dów, t. zn. do l andlu makula­
turą. Walka była trudna i po 
pewne m czasie musiał z niej 
częściowo zrezygnowrać, porzu­
cając handel stary  mi gazet-imi. 
Z czasów jednak,'gdy handlem 
tym zajmował się, wyniósł bar­
dzo ciekawe doświadczenie.

PrTAflp urszrsłlrim  nrzpknnnł

się, że stare gaz, .. dzielone 
w handu na dwib kategorie: 
„czyste" i  antysemickie. Maku­
latura „czysta", to znaczy sta­
re egzemplarze gazet żydow­
skich, sanacyjnych, socjali­
stycznych i  t. p. sprzedawane 
są swonodnie do wszystkich o- 
środków.

Natomiast handel makula­
turą antysemicką, t. j. starymi 
egzemplarzami gazet narodo­
wych, poddany jest bardzo ści­
słym ograniczeniom, przyję­
tym dobrowulnie przez kup­
ców' żydowskich, zapewne pod 
w'pływem kahałów i t. p. Oto 
stare egzemplarze gazet naro­
dowych sprzedawane są do o- 
pakow ania towmrów ty lko skle­
pikom. położonym w' żydow­
skich dzielnicach miasta, 
względnie sprzedawano na in­
ne cele, jak np. do wyklejania 
ścian i t. p.

Ciekawa jest przyczyna ta­
kiego podziału. Oto chłop na 
wsi, czy nawel bezrobotny w 
mieście, me życzy sobie otrzy-
m v w n n ia  t n w n r ń w  z n n n k .r w n -

nych w czysty papier, woli o- 
trzymac starą gazetę, którą 
starannie przeczyta, dowiadu­
jąc się spć -nionych wiadomo­
ści ze świata i czerpiąc z zatłu- 
szczonego dziennika oświetle­
nie wydarzeń politycznych

1 rzez proste podcclenie
makulatury na dwra rodzaje, 
kupcy żydowscy uzyskali po­
tężne narzędzie wpływania 
na opinię publiczną, hamując 
dostęp staryci' egzemplarzy 
prasy narodowej do najbied­
niejszej ludności wiejskiej.

'  2 młody handlowiec
przez pomyłkę dostarczył raz 
pododbiorcy żydowskiemu 
paczkę lakiegoś pisma naro- 
d< w ego w transporcie maku­
latury, która miała bvć „czy­
sta".

turą, który dopuścił sic takie­
go przeoczenia.

Taka pomysłowość, o któ­
rej nie mieliśmy pojęcia my, 
ludzie zajmujący się dzienni­
karstwem, a w ’ 3  ludz’ ■, któ­
rzy orientują się także w za­
gadnieniu handlu „makulatu­
rą", jest doprawdy imponu-

Żyd nie zauważył tej pomył 
ki i dostarczył do wiejskiego 
sklepiku paczkę z antysemic­
kimi gazetami. Fakt ten na­
tychmiast opisany był w pira- 
sie ży'dow'skiej, przyr czyun rzu 
cano gromy potępienia na ży
d o w s li ic c tn  h a n d l a r z a  m a k n l a .

SwuadcKy to o tym, jak da­
lece zwartą, dobrze przemy­
ślaną i energicznie działającą 
organ.'tację gospodarczą po­
siadają ży 1 i. A coż my o.oże 
my tej organizacji przeciwsta­
wne? Możemy bardzo wiele, 
przeciwstawiamy mało. Do­
piero w ostatnich latach pod- 
tął swą działalność Związek 
Polski. Zapowiada się ona 
świetnie. Oby tylko całe spo­
łeczeństwo w szelkimi siłami 
ją poparło, unikając rozbija­
nia wysiłków, zmierzających 
ku jednemu celowi. Nie ma tu 
miejsca na żadne osobiste ani 
bicyjki, żadne chytre gierki, 
a jest bardzo dużo miejsca na 
realną pracę.

w  7

jący sprzeciw wśród ludności ma 
dryckiej.

Lotnictwo narodowe bomDar- 
duje port Gijon, którego komuni­
kację ze światem odcięto. N a  
froncie Granady fiarodowcy za­
jęli zamek Guadaga.

PAR ^Ż, 23. 10. —  Hiszpański 
statek rządowy „Barcelona" opu­
ścił dziś w nocy port marsylski z 
1500 ochotnikami, rekrutującymi 
się z obywateli różnych państw. 
Ochotnicy ci przydzieleni będą 
do oddziałów katalońskich. Po­
śród Ochotników znajduje się 
wielu obywateli sowieckich. Jest 
także kilkudziesięciu Polaków.

T o n ący  b rz y tw y  
s i ą  c h w y t a

M A D R Y T , 28. 10. —  N a  wnio­
sek premiera Largo Caballero ra­
da ministrów uchwaliła dekret o 
mobilizacji mężczyzn w  wieku do 
45 lat. Postanowiono też zmilita­
ryzować całą obsługę sieci tele­
fonicznej

P og oda na d ziś
Dziś chmurno, z zanikającym i opa- 

danii w  górach i na Podkarpaciu Po 
h kkńh nocnych przymrozkach w  cią­
gu dnia większe ocieplenie (do 12 st). 
Śtabnace wiatry zachodnie i uoinocna-


